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Uroczyste otwarcie larzysk Olimpiiskich. 
IV Kaid samochodowy. 


Polonja — Warta. Warszawa —- in Sląsk. Slavia -— Wista. 
| DODA iwa ZEG EPEE 82) TRY E i AT SAY; ZEP. , rA TETE S ; EA ŁZE PP Z REA 


el Wyścigi kołarskie 
w War$zawie — 


g Nowy rekord Szymczyka 
R Hehe 0 megi 


Sieg drużynowy „Olimpijski“ 


POLECA 


iwo LLOMLIPRO. 


VAZPZ AMA Man d Aa 16 NOWY-AVST, GŁ p 
KZAKDRAMIE XRUPÒWKI 27 | Ostatni przed wyjazdem naszych 


przedstawicieli na Igrzyska VIII O- 
zaa ZK E S E E ES | 
|braku wielu 2 najwybitniejszych ! 


e „AB TUSZE EH: Tor A0287: limpjady zień wyścigów, wobec 

o R a i , M | jeźdźców, nie wzbudzał nadywyczaj- 

| RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE || gp ojew, Cze 
SPALDIŃGA si w biegu drużynowym na 4 klm. 


któ Olimpjadzie bard li- 
obowiązujące na lgrzyskach Olimpijskich w Paryżu He sa GBA AE ZE EA 5 


kia POISKA Spé <a SpOrigwA Hoża ŚP ZAJC 


nak nic, gdyż ze składu drużyny 
Katalogi ilustrowane — gratis, olimpijskiej było tylko 2 jeźdźców— 
—— Lange i Szymczyk. W każdymrazie 
wynik ten pozwała nam uważać na- 
BS" v- m fm R mym w e R a CŻ RP e” eze nadzieje za usprawiedliwione. 
Próba pobicia rekordu na 400 m. 


s Ra A Nad SĘ jesziy M wykazazała doskonałą f formę Szym- 


| czyka, który pobił swój dawńy re- 


| kord o 4/10 sek. Lange szedł za 
R À K 180 Bi TEN N INI WE ii motorem b, ładnie i wygrał latwiej 
& niż zwykle. “ 7 
> ronczewski. 
l więzytaty tachniemnes | WWAÓS, kę, motorami zara 
Su: T. "| tych, co zwykle, za wyjątkiem ge 
+5isdacnica Sportowa; dzieży, h co z 


Przedbiegi wygrali: Hasselbusch kak kt OP UDA ZJ 
44 Warsza, al: dlezalkoiła J4, ommaan mea [ij [25200 4. 4 


rowo Lange, zostawiając o 2 okrą* 
prźed Nicińskim St, Oksittycz przed żenia za sobą Turowskiego i Kamin* 


; : „| | Kowalskim, Sadana przed Ni- żą Ok 164". 
r eee | ilin | "Wyścig wyoczatchi, 2 aerie. ko 
bije Janocińskiego, Szymczyk dobrze 


W rozgrywce (repechtage) zakwae 
lfikował się Niciński St. 

Półfinały . wygrali _Hassclbusca 
przed Szpądrowóslkim LNiciaBlegrze d 
QObksiutyczem, w finale Niciński St, 
pobit Hasssibuscha, podczas gdy 
w waica o 3 miejsce Oksiutycz wyka. 
zał wyżezość swa nad 5zpądrowskim. 

Bieg premjowy Il klasy przy= 
padi w udziale „Got zwie, 

Próra pobicja r=z*ordu na 
400 m. dała wyniki następue 
jące: 

Garley 26,8 iko 27, Janociński 27, 
Lange 27,4 na koniec. 


Szymczyk 26,2 
Co stanowi nowy rekord polski 
(dawny rekord; Szymczyk 266 sek.). 
Wyścig demi fondi klasy wy- 
grał Gronczewski przed Kwieciń- 
skim. Finisze wygrali: |-szy Barto- 
dziejski przed Grochowskim. 2-gi 


p AB O 2 PEEP x 0 TE DRA EQ 0 1 R R 


TTIPERZ ZPR. JASCZZKCI NEO" EEO i I RZADOK I. ma. a PBPOWAZ 


Pt. = GETKTE=ZJE EEWST=ZEZZ LZ TECT PMDG w TRY WORA G roniącego się Garleya. ód 
= EASY RECZ ŻAR OE ZARA M Bieg drużynowy y impij- 
At aey m Lt 1 8 - ski na przestrzeni 4000 m. Wa 
ARCH piął oey $ czas. Startowały 3 drużyny. er 

Wytwó: MA artykułów sportowych slabsza (Gronczewski, Kaminski, 

f | 7 . ° rowski, Grygorowicz]: uzyskała czas 
H f 5' 36”, druga (Kwieciński, Bartodziej- 
| | | ski, Grochowski, Janociński, Kuba- 
= u sińeki) — 53V, dry « Ba 
x zań ko - Lange — Szymczyk —- lko — Gar- 
X 7 Poznań, ul. Łąkowa 10 o ley wykazała czas 515,2” t.j. o 6 
Kompieine wyczwipowanie seknnd więcej, niż zwycięzcy olim- 


| piady Ahtwerpskiej. 
| Deszcz uniemożliwił dokończenie 
programu wyścigów. 


Towar pierysrnecedn s 5 SŁ OG aj 
b EET Si; ję = sę dl» drużyn foołbalowych i lekko-atietycznych, O H* 
Hobie a ZKZ OZ = aj 4 OP ==, 


2 


m n ma 


! Quo usque... 


Jesteśmy widocznie tak | przyzwycza- 
jeni do braku logiki w naszem życiu 
społecznym i do wszelkich objawów nie- 
normalności, jesteśmy zarazem tak bier- 
mi i tak smułnie bezradni, że nawet 


Ea 


L W 


"= 


Mecz rozpoczął się o godz. 4 
Grana przy niemożliwym upale, 
który oddziaływał na obie drużyny. 
Re l 


rzeczy, któreby w krajach europejskich” deńska odniosła łatws zwycięstwo, 


wywołały powszechne oburzenie natych- 
'miastową reakcję i znalazły żywy od- 
dźwięk w Parlamencłe — przechodzą 
u ras zupełnie niepostrzeżenie, ba, nie 
powodują nawet chociażby zdziwienia. 

Zawodnik, należący do reprezentacji 
Rzeczpospolitej Polskiej na Igrzyskach 
VIII Olimpjady, zmuszony jest wyjeż- 
dżać do Paryża pod przybranem nazwi- 
skiem, by się nie narazić za to na wy” 
rzucenie ze szkoły. 

W każdym kraju kulturalnym fakt 
podobny spowodewałby cały szereg dy- 
misji na naczelnych stanowiskach w Mi- 
nisterstwie Oświaty. 


U nas nik nie wzruszył nawet ra- 


miornami; nikt z członków sejmowego 
koła przyjaciół sporłu nie uważał za 
stosowne zapgłać Pana Ministra, jak 


mogło dojść do podobnej kompromitacji, 
do podobnego 
cywilizowanego świata szkolnictwa pol- 
skiego. 

Fakł, który przytaczamy — najja- 
szrawszy — nie jest bynajmniej jedy- 
nyżi: kluby sportowe stolicy, Pomorza, 
a szczególnie Łodzi posiadają dziesiątki 
młodych adeptów, którzy muszą ukry- 
wa: się pod pseudonimem, gdyż zagro- 
żona im w szkole, iż jeśli oddawać się 
będą ćwiczeniom _ sportowym — nie 
olrzymeją promocji czy matury. 

Przedstawiamy sobie doskonale takie- 
go, wygizebanego z jakiegoś muzeum 
okazów przedpołopowych jegomościa, tłu- 
maczącego z złośliwą. satysfakcją dą- 
żenia zdrowej psychicznie i fizycznie 
młodzieży do szerszego, czynniejszego, 
aktualniejszego pojmowania życia, nie 
widzącego nic poza martwemi regułka* 
mi gramałyki łacińskiej. Znaliśmy go 
wszyscy dawniej, ale dziś, gdy tak lu- 
bimy mówić o postępie? 

Przypominamy, co nam niegdyś pro- 
fesor-klasyk opowiadał. Do grodu hel- 
leńskłego, przez uczyniony w murach 
jego wyłom — witany entuzjastycznie 
przez dumnych z niego mieszkańców, 
powraca zwycięzca olimpijski. 

Ctoczony honorami, utrzymywany na 
koszt Państwa, cieszyć się będzie do 
końca lat swoich wdzięcznością ojczyste- 
go miasta, któremu tyle przysporzył 
chwały... A w świętum gaju olimpij- 
skim stanie posąg jego, by przyszłe 
pokolenia podziwiać mogły wielkiego 
aliełę i w cieniu drzew, sadzonych ręką 
Heraclesa, wspominać czyny przezeń 


ośmieszania w oczach 


dokonane. 

Potenry przypomnieliśmy sobie, jak to 
w roku 1920 w czasach zbył blizkich, 
by pan profesor mógł o nich pamiętać, 
zwyciężając w biegu maratońskim, Han- 
mes Kolehmainen słowu  „Finlandja” 
nadał dźwięku śpiżowego, i jak mała 
kraina stała się z jego powodu wielką 
w oczach świała. 

Przypomniało się nam, jak biedny, 


słabo załaudniony kraj ten, na znak 
wdzięczności zaofiarował znakomitemu 
aliucie — w charakterze daru natodo- 
wego — folwarczek. 

Potem zobaczyl smu me snie: dza- 


Bocah „ulski me utastayznych 


| zawinione w pewnej części 


= 


rzez 
rezerwowego bramkarza Czarnych. 


Repr. Bielska — Czarni 2:1 (0:1) 


6.7. Cza nie umieli stawić sku- 
tecznege oporu, na skutek braku 


Rudo!fshilgel — Hasmonea 3:2-(8:1) 


Wynik b. zaszczytny dla Hasmonei, która zawdzięcza go ambitnej i 


ofiarnej grze. 
De LL. sn W its 


POZNAŃ 


Warta — Polonja 2: 2 (0:0), 3 


POZNAŃ, 66. Był to jeden z naj- 
ładniejszych meczów w sezonie. 
'Tempo gry nadzwyczaj ostre. War- 
ta bez Stalińskiego, Ofinbachera, 
Nizińskiego, Kosickiego. Polonja 
miała 3 rezerwowych. W bramce 
Polonji grał Gross, (dawniej WKS 
Modlin), który przeszedł wszystkich 
widzianych w Poznaniu bramkarzy 
i którego po meczu publiczność 
wyniosła na rękach z boiska. 

Warta miała przygniatającą prze- 
wagę i grała, jak za swych naj- 
lepszych czasów. 

Do przerwy atakuje stale Warta, 
lecz Gross chwyta wspaniale szereg 
nieuchronnych strzałów. 


Po przerwie obraz gry ten sam 


Warta Ill — Posnanja Ill 7:0. 


V. S. Sport — 


5.7. Mistrz Estonji w zupełności 
zasłużył na zwycięstwo. Wilja, w 
osłabionym składzie, pomimo am- 
bitnej gry musiała uledz gościom, 


| wilja — vw. S. 


6.7. Wilja grała o klasę lepiej 
niż dnia poprzedniego. Obrońcy 
Grabowski i Podkowiński paraliżo- 
wali wszelkie ataki gości. Wyrówna- 
jącą bramkę strzela po aucie z rogu 


Wczorajsze zawody: Slavia (Pra- 
ga) przeciw Wisła 4:1 (1:1). W 
dzisiejszych zawodach tych samych 
drużyn 2:1 (1:1) na korzyść'gości. 
Dzisiejsze zawody b. interesujące. 
Wisla wystąpiła w pełnym składzie, 
atakowano silnie, słaby tylko Sty- 
czeń. Czesi nie wykazali nic, prócz 
lepszej techniki. Ich kombinacje 


= | Hasmonea — feprez. Blelska 5:1. (3;1) 


-  Rudoltshligei (Wiedeń) Czarni 9:2 (7:1) 


- Doskonałe grająca drużyna wie- Czsrni grali ospale i bez ambicji- 


.| słaby. Gross w Polonji i Spojda w 


Przygniatająca przewaga Warty. 
FEERCRE TE OE OZ OPGWECZCWOE ACZ) WZFE TE 


WILNO 


NOWINY SPORTOWE STADJONO ` 


Ow i 


Hasmonea grała ambitniej, górowa- 
ła technicznie i taktycznie. Rogów 


3:2. Sędzia p. Wildner słaby. 


| Jedną bramkę uzyskali z rzutu kar, 
nego. Rogów 7:1. Sędziował p 
Szargiel. i 


| zgrania między pomocą i napadem. 
Rogów 7:3. Sędzia słaby. 


« 


Były momenty, kiedy cała jede- 
nastka Polonji znajdowała się pod 
własną bramką. l-szą bramke 
strzelił z zamieszania Szmidt po 
przeboju Przybysza. 

Po minucie rewanżuje się Buła- 
tow I w identycznej sytuacji. Dalszy 
punkt z winy bramkarza Warty zdo- 
bywa Kriger. W ostatniej minucie 
wyrównuje Przybysz główką po kor- 
nerze. Wspomnienia tego meczu 
będą niezatarte. Sędzia Adamski 


Warcie wprost fenomenalni. Prócz 
nich wyróżniali się Dabert i Przy- 
bysz w Warcie, a Kriger i Loth Il 
w Polonji. Publiczności 3500 os*b. 


Sędziował p. Adamski. - 


Wilja 2:0 (0:0) 


| lepszym technicznie i taktycznie. 


Rogów 4:3 dla Wilii. 
Sędziował p. Ryszanek. 


Sport 1:1 (1:0) 


lewy łącznik Sportu, w zamieszaniu 
podbrarakowym. U Wilji zasłużył 
na wyróżnienie powracający do for- 
my Leszczyński. Rogów 7:2. Sędzia 
p. Ryszanek niezdecydowany. 


KRAKÓW 


podb'amkowe rozbijały się o dobrą 
obrenę Wisły. Świetny był zwłaszcze 
bramkarz Wiśniewski, W drugiej po- 
łowie gry u Slavii ogromne osla- 
bienie, chwilami nawet przestawała 
ona grać. Dopiero ku końcowi zv- 


Pu- 


„| gkałs zwycięskiego goala. 


Sędziował dr. Lustgarten. 


bliczności b. dużo. 


} 
tłumów pokonał w szlachetnej walce 
sportowej elitę atletyczną świata, wy- 
brańców 42 narodów, uczestniczących w 
- Olimpjadzie Paryskiej... Po raz pierwszy 
i jedyny sztandar z Orłem Białym uka- 
zał się na szczycie wielkiego masztu, 
wzniósł się ponad gwiaździsty sztandar 
zaatlantycki, ponad sztandar potężnego 
Imperium Brytyjskiego. Z tysiąca ust 
| zagrzmiał okrzyk zachwytu. Prasa świa- 
la całego nie znajdywała słów podziwu 
dla młodego tryumfatora, a narodowi, 
który wydać potrafi takich ludzi—:sró- 
żyła przyszłość. ej 
przeszfnięt 


sodna jeza 


Wymawiane z uwielbieniem przez 
wszystkich przybrane nazwisko obiegło 
obia półkule ziemskie... 

A potem widzielismy powrót do wdzię- 
cznej Ojczyzny:  audjencja u Pana 
Dyrektora, wydalenie z gimnazjum, zła- 
mana karjera życiowa... a dla Pana 

| Dyrektora — „Polonia Restituta” oczy” 
| wiście. 

| Cieszymy się, że to tylko sen, że 
| Kostrzewski II nie będzie pewnie miał 
' nieszczęścia dodać blasku barwom pol- 
' skim, i wspominamy dawną łaciną: 
„Quo usque tandem abutere patientia 
| nostra”. i 
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WARSZEWA 
ŁTGS (Lódź) —Legja 11:0 :(4:0) 


6.7 Boisko Legji. Przez cały czas 
ogromna pr.ewaga nad 
Legją, która grała. b. słabo. Już 
przez pierwsze 15 minut Łodzianie 
strzelają 4 bramki, dalsze pada,ą 
po przerwie w niewielkich nastę- 
pach czasu. ŁTGS jest drużyną 
dobrą technieżnie, grającą b. ambit- 
nie i spokojnie; jednym słowem 
pod każdym wzgledem przewyższa- 
jącą przeciwnika. U Legji znać 
brak treningu, pozatem dał się od- 
czuć brak graczy, wyxanych da 
reprezentacji na Górry Śląsk. 


ŁTGS przedstawił się b. sympa- 
tycznie. Wyróżnił się z nich Wieli- 
ezek i Slinc w pomocy, oraz środ- 
kowa trójka ataku, zwiaszcza Kula- 
niak na lewym łączniku. Debiut Że- 
lechowskiego w „Legji* wypadł słabo. 
B. dobry aędzia, p. Wagner, zmu- 
szony był usunąć jednego z widzów 
przez policję, wskutek ciągłych ob- 
rażliwych okrzyków, skierowanych 
do niego. - 


K. S. Olimpja — RKS Skra 
2:1 (2:0). 


Mistrzostwo klasy B. WOZPN. 


6.VII. Park Sobieskiego. Gra dość 
interesująca, gdyż dobry atak „O- 
limpji* częsta musiał walczyć z do- 
skonałą óbroną „Skry“, a ta, aczkol- 
wiek posiadając słabszy atak, śpo- 
tykała mniejszy opór ze strony słab- 
szej obrony „Olimpji*, również wy- 
twarzała wiele niebezpiecznych sy- 
tuacyj pod bramką białozielonych. 
Widocznej przewagi żadna ze etron 
nie miała, pod koniec gry dopiero 
„Skra“, silniejsza iizycznie, zaczyna 
gnieść spuchniętą „Olimpję", wyrów- 
nać jednak nie może. Piecwsze dwie 
bramki strzela „Olimpja" przez le- 
wego łącznika, przytem jedną z woł- 
nego, trudną, ale możliwą do obro- 
ry. Honorowego gosla zdobyła 
„Skra* z karnego za faul. Z „Olim- 
pii* wyróżnił się atak, zwłaszcza le- 
wy łącznik i prawoskrzydłowy, ze 
„Skry“ przedewszystkiem obrona; 
pomoc odpowiedziała wymaganiom. 
Z obu drużyn dobrzy byli również 
bramkarze, którzy zażegnali niebez- 
pieczeństwo w kilku b. ciężkich sy- 
tuacjach. Sędziował p. Wąsowicz. 


Warszawianka li — AZS 3:0 
(walkower). 


Mistrzostwo grupy rezerw 
kl. B. 


5.VIl. Boisko 35 p.p. „Warsza- 
wianka” uzyskujs 2 punkty wskutek 
niestawienia się 

Poonia il — Legja Il 1:1 
Mecz towarzyski. 

5. VII. Boisko „Legji*. Zamiast 
meczu o mistrzostwo tychże drużyn 
odbył się mecz towarzyski, który 
dał wynik remisowy I: l. 

Old-Boy'e Legja — Baon 
Chemiczny 1:0 

Dzień ł5.VII odbył się na boisku 
Legji |-szy mecz drużyny Old-Boyów 
którzy zmienili się z Baonem Che- 


micżnym.  Zasłużone zwycięstwo 
uzyskali Old Boy'e. Do pauzy 0:0. 


r EE 
ŁODŹ 


Warszawianka—LKS. 2:1 (2:0) 
ŁKS. Il. — ŁKS. IH. 2:0 O mi- 
strzostwo kl. B. 
Kaniów — Sokół 2:0 
widzew — Zgierz 3:0 
Widsew przechodzi de kl. A. 
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KROLEWSKA-HUTA, 67. Gór- 
ny Śląsk — Warszawa 3:i (1:0). Za- 
"wody dzisiejsze między renrezentac- 
ją Warszawy i Górnego $łąska za- 
kończyły się porazką drużyny sto- 
łecznej, reprezentowanej przez 7-miu 
graczy B klasowych i 4-ch A klaso- 
wych, najlepsi bowiem gracze Po- 
lonji i Warszawianki walczyli prze- 
ciw Warcie w Poznaniu i £ K.S. „w 
Łodzi. 

Tak osłabionej drużynie przeciw” 
stawił Górny Sląsk swój najmocniej: 
szy skład z wyjątkiem Górlitza, któ- 
rego zastąpił Stabix z Djany. W pier- 
wszej połowie gry znaczna przewaga 
gospodarzy, którzy jednak cyfrowo 
nie mogli zaznaczyć swej przewagi. 
gdyż niebezpieczne ataki likwidował 
skutecznie Akimow. 

Po pauzie gra coraz żywsza, a 
Warszswa coraz częściej atakue i 
'w 66 minucie Berlinerblau zyskuje 
strzałem z bliska honorową bramkę. 

W 75 minusie sędzia dyktuje ker- 
ny przeccw Warszawie zamieniony 
przez Richter: w bramkę, aw 8! m. 


Szopa pięki "m, dalekim strzałem 
„zyskuje dla (ornego Śląska trzecią 


"na wyróżniene Duda 


_ 


i ostatnie bramke. s 

W drużynie G Śląska zasłużyli 
(Amstorzy) 
i Szopa (F. ©. | Katowice), z War- 
szawy Akimow i Amirowicz. Ro- 
gów 7.1 dl» G. Śląska. Sędzia p. 


Roguła z Katowic — słaby. 


KABUNKWA 
u Parvin 


PAT podał dnia 4 b. m. depeszę, 
według której lek<o-atleci polscy 
mieliby h:c bardzo niezadowełeni z 
organizowania ekspedycji, szczegól- 
nie za* 2 uiewystarczającego jakoby 
wyżywienia i mieliby pod tym 
względem żal do Polskiego Komi- 
tetu lgrzys: Olimpijskich. 

Zasięgnęliśmy na skutek tych 
wiadomości informacji w Polskim 
Komitecie lgrzysk Olimpijskich, gdzie 
nam oświadczono następująco: 

PKIO jeszcze w kwietniu miał 
noe lokal w szkołe polskiej 

atignolles w Paryżu. Koszta prze- 
fnzcu zawodników zostały opłacone 
przez PKIO. ©prócz bezpłatnego 
mieszkania i wielu innych udogod- 
nisó, uczestnicy ekspedycji otrzymu- 
ją dziennie na utrzymanie po 15 
złotych, co przy obecnych cenach 
w zupełności wystarcza na całko- 
wite b. dobre utrzymanie. W Pa- 
PRyżu znajduje się specjalna delega- 
tura Komitetu, z prezesem ka. Lu- 


NOWINY SPORTOWE STADJONU 


OLIMPJADA 


Otwarcie igrzysk Olimpijskich. 


PARYŻ 6.VIL. (PAT.). Nastąpiło 
tu bardżo uroczyste i imponujące na- 
pływem publiczności otwarcie zawo- 
dów olimpijskich łekkoatletycznych. 
Pogoda prześliczna sprzyjała pod- 
niosłemu nastrojewi wśród zebra- 
nych. Na uroczystości inaguracyjnej 
byli obecni między innemi książę 
Walii, szwedzki korpus dyplomatycz- 
ny, ze strony Polski min. Chłapow- 
ski Wobec "niezliczonych tłumów 
prez. Doumerge ogłosił oficjalnie o 
rozpoczęciu zawodów. Mowie jego 
towarzyszyły wystrzały armatnie. Na- 
stępnie chór artystów wykonał Mar- 
syljankę, podczas której narodowo- 


| ści, biorące udział w zawodach lsk- 


koatletycznych, defilowały w kolej- 
ności alfabetycznej. 


W chwili. gdy zbliżyły się szeregi 
polskich lekko-atletów. zebrane tłu- 
my wybuchneły huragsanowym apla- 
uzem zkrzyków i oklasków pod ad- 
resem sojusznika  Francji-Polski. 
Dzień ten pozostanie niezapomniany 


i w pamieci uczestników. 


Przysięgę wygłosił lekkoatleta 
francuski Geo Andre. W otwarcin 
zawodów, prócz księcia Walji wzieę- 
li jeszcze udział ks. Helena, ks. Ka- 
rol Rumuński i Królestwo Serbji. 
Byli także na otwarciu reprezen- 
tanci franc, , Akademii Sztuk Piek- 
nych. wyższych władz i prasa w 
komplecie. 


PARYŻ, 67. PAT. W zawo- 
dach zapaśniczych Rękawek (Pol- 
ska) wagi najlżejszej pokonał Ra- 
vlidesa (Grecja). W biegu 100 mtr. 
płaskim piątym przybył Dobrowol- 
ski (Polska), szóstym Weiss (Pol- 
ska). W zawodach strzeleckich do 
gołębi (drużynami) pierwsza Kanada 
76 p; Stany Zjednoczone, Finlan- 
dja—74; Belgia, Szwecja—72; Fran- 
cja — 69; Austja — 69. Austria — 68; 
Włochy — 65,  Norwegja — 63; Cze- 
chosłowacja — 62; Anglja 6i; We- 
gry — 59 punktów. - 

Liczba gołębi 60 sztuk. W zawo- 
dach szermierczych na szpady Nor- 
wegja pokonała Czechosłowację, 
która usunęła się z dalszej kon- 


kurencji, Anglja pokonała Argen- 
tynę 9:7, Stany Ziednoczone zwy- 


ciężyły Szwecję 8: 7; Holandja Por- 


' garty (lrlandja) za jego 


tugalje 9:6, Kuba pokonała Grecje | 
Wiochy 


:7. Hiszpanja pokonała i 
9:7, Uragwaj Danię 9:7. 

W szermierczych zawodach eli- 
minacyjnych dla pań angielka p. 
Daniel pokonała polkę | p. Dubień- 
ską. P. Barding (Danja) zwyciężyła 
p. Bury (Francja). Homilton 
(Szwecja) pokonała p. De Boyer 
(Holandja). 

zawodach olimpijskich na flo- 
rety (jednostkowe dla panów) Pe- 
dro Medy (Urgwaj) pokonał Win- 
klera- (Polska), Nitinger (Austrja) 
pokonał Albaret'a (Szwajcarja). 


PARYŻ, 3.7. Na posiedzeniu Wydz. 
Literackiego VIII Olimp., pod prze- 
wodnictwem członka Akademii fran- 
cuskiej p. lean Richepin przy obec- 
nych hr. Noailles, pp. Paul Valory, 
markiza de Polignac, Jean de Castel- 
lane, Boudariat jean de Pierrefeu, 
de St.-Pastout, po odbytych nara- 
dach, treścią których było zaznajo- 
mienie się obecnych z działami na- 
desianemi na konkurs sztuki, posta- 
nowiono nagrodzić medalem srebr- 
nym pozłacanym p. Geo Charles 
(Francja) za pracę jego p. t. „Jęux 
Olympiques“. edalem srebrnym 
p. Jozeph Peterson (Danja) za jego 
poemat p. t. „Euryalo" i miss Mar- 
garet Stuact (Anglja) za jej poezje 
p. t. „Leehant de l'Epoo“. Medalem 
bronzowym nagrodzono: p. M. Go- 
"Odo pour 
les Jeux de Tailteann" p. M. G A. 
Gonnot (Francja) za jego powieść 
P. t- „Vers le Dieu d'Olympyie*. 


PARYŻ, 3.7 (Pat.). Zawody o- 
łimpijskie strzelania z broni myśliw- 
skiej po ostatecznem rozegraniu fi- 
nałów rezultaty przedstawiają się 
jak następute: 1) Norwegja — 160 
punktów, 2) Szwecja — i54 pkt., 3) 
Stany Zjednoczone — 148 fpkt., 4) 
Anglja — 136 pkt, 5) Finlandja — 
130 pkt, 6) Węgry — 97 pkt. Cze- 
chosłowacja po przegranej ze wszyst- 
kimi odpadła. 


PARYŻ, 1.7 (Pat.). Turniej olim- 
pijski w walce na florety wygrała 
Francja zwyciężając w ostatecznej 
rozgrywce Belgję 13:3. Drugie miej- 
sce zajęła Belgja, trzecie Węgry, 
czwarte Włochy, 


bomirskim, prezesem PZLA p. Ko- 
walewskim, prezesem WOZLA p. 
Znajdowskim na czele. 

Delegacja ta posiada zupełnie wy- 
starczające fundusze na potrzeby 
reprezentacji łekko-atletycznej, a w 
razie konieczności nie omieszkałaby 
zapotrzebować pieniędzy z /Warsza- 
wy. obec powyższego należy 


stwierdzić, iż wiadomości o biedo. 
waniu naszych atletów nie odpowia. 
dają rzeczywistości. 

Dokładnych informacyj PRIO u- 
dzieli po otrzymaniu z Paryża od- 
powiednich wyiaśnień. W każdym 
razie do jakiegokolwiek zaniepoko- 
jenia losem naszych sportowców ża- 
dnych podstaw niema, 

. 
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| Wczoraj punktualnie o godz. 24 
| w nocy rozpoczął się IV Międzyna- 
| rodowy Raid Automobilcwy dooko- 
ła Polski. Wybuch rakiety dał znak 
rozpoczęcia. 
Start dają komandor Paweł Bi- 

tschan i wicekomandor Grabowski. 
Pierwsza wyrusza w drogę maszyna 
Buick z kierowcą St. Dobrowol- 
skim. 
Jest to auto oznaczone Nr. 3. Da- 
lej następują w minutowych przer- 
wach starty maszyn w kolejności 
numerów. s 
Wycofane zostały z Raidu ma- 
szyny Nr. Nr. |, 2, 6, 25. O godz. 
0 m. 20 odszedł automobil O. N. 
Nr. 20 ze specjalnym koresponden- 
tem „Stadionu* redaktorem kpt. 
Królikowskim. 
Z ramienia PAT. wyjechał na 
Raid p. Jakób Orłowski. 
Publiczności na Saskim Placu 
zgromadziła się tak wielka liczba, 
że policji i żandarmerji z trudnością 
przychodziło ustrzec zgromadzonych 
przed możliwym wypadkiem. Na 
placu zwracała uwagę oryginalna 
reklama firmy Varsovie-Automobile, 
w postaci człowieka, przybranego 
w gumy samochodowe. Ze zgłosza- 
nych 28 maszyn wyruszyło 24. Or- 
ganizacja Raidu b. sprężysta. |-szy 
etap prowadzi z Warszawy do Za- 
mościa przez Brześć. 
=m 
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Nasi olimpijczycy 
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Zasilajcie Fundusz Olimpijski, 
Kupujcie żetony, 


Składajcie ofiary. 


Rzeczy wesołe 


Wobco braku młejsca w dziale sprawo- 
sdawczym zmuszeni jesteśmy zamiast „RZE- 
ozy wesolych“ dać tu sprawozdanie % Btt- 
.Bacyjnego meczu piłkarskiego „Artyści — 
Prasa“, który się odbyt w da. 5 lipca po- 
pot: dniu. Micjmy nadsieje, iż nie stanie 
się to z krzywią dia mulej poważnie za- 
patrująccj się na świat części czytelnrków. 

Albowiem oglądanie meczu tego zuiste 
magio wyleczyć najbeznadzicjniejszego me- 
lansholika. 

Pierwszą ukazuje się na boisku nieco 
stremowana (sila przyzwyczajenia) drużyna 

„Artystówć, zaraz po niej cjawia się „Prasa 
sportowa* — w LEKU? Kostówinac h, uiy- 
czongeh przez tlrmę „FP. Mandt i S-ka“. 
Biekitne- koszutki wywałują wśród publl- 
eznosci złmł enie, iż ma przed sobą drużynę 
Urugwayu; aludzenie to jednak pryska, jak 
bańka mydlana, przy pierwszym kopnięciu 
piłki (nłotyle nawet kopnięciu tle usiłowa- 
niu kopnięci). Przy grobowej ciszy sędzia 
kpt. Loth daje znai rozpoczęcia. Artyści 
atakują z żywiołową siłą... Parnell na 
prawem skrzydje stwarza Szereg groźnych 
sytuacyj podbramkuwych, które jednak 
trójka środxowa napady zawsze szczęśliwie 
dla Prasy wyjsśnia niczawodnemi kiksami, 
ku nieskończonemu oeburzeniu znakomitego 
tancerza. 

Po pewnym czasie i Praga zaczyna przy- 
chodzie do głosu i choć przeważn ie jeszcze 
„cienko śpiewa”, jednak od czasu do czasu 
staje się ni tebozpłeczny. 

Jeziozow kiemu na środku ataku nie 
zawsze udaje się zalknęć zetknięć z pilka; 


parę razy oddaje on precyzyjne strzały 
w słupek kornerowy. 
Tempo gry wzmaga się i dochodzi do 


3 klm. na godzinę,. Mimo to w plerwszych 
10 minutach „puchnie“ tylko połowa mra- 
czy... oczywiście „Prasy“, przekonywującej 
się, źe krytykować innych iest dnżo ła- 
twiej, niż dawać doyry przyktad,. Udaje się 
jej jednak przez tewoskrzydłowego Miele- 
Jecha zdobyć do przerwy jeden punkt, ku 
wicikiemu zgorszeniu publiczności, złożonej 
przeważnie ze stalych Dar krytyki. 

Po przerwie wyższość faz howsów zazna- 


cza się wyrażniej czegoŃrezuitutem dnłsze 
dwie bramki. Artyści jednak nie W na- 
dzieji i w ostatwch minutach strzelają 


2 gonle, przepuszczone pewnie przez obu 
bramkarzy „prasy“ Królikowskiego i Musz- 
kieta. Wynik więc ostateczny 3: 

Przechodząc teraz do oceny Eta 
nych graczy, umusztni jesteśmy zaznaczyć 
iż wieju czienków drużyny „prasy“ powin- 
no by raczej znajdować się wśród arty- 
stów jesli ie na boisku — to przynaj- 
mriej w operetce, 

Bramkara obronił wszystkie Btrzały, 
którfih nie puścił. Więcej wymagać. truil- 
no! Jeśli piłki jak górne tak dolne lapat 
niezbyt poprawnie to w każdym razie im- 
ponowat spokojem zaiste olinpiskim. Borg- 
hurdt był najlepszym od końca na hoisku 
(i do kańcm, cierpliwy i staranny i dla ni- 
a Engo nieszkodliwy. Raszke grat bez pad- 
staw psychologicznych, Jeziorowski z psy- 
chologją ale bez nóg. Reszta, jako grająca 
naprawde dobrze, na KA DT w rubryce 
nie zasługuje. 

Artyści zbyt ezęsto ograniczali się do 
roli statystów. Na wyróżnienie (nie z tej 
strony) zasługują bramkarz Wawrzkowicz, 
Bicgański a szcezegóinie Parnell, przyzwy- 
czajeni z resztą do roli solistów. 

Co do sędziego kpt. Lotha stwierdzamy 
z niewymowną przykrością, że nie oparł 
się pokusie kartek teatrainych, co nie 
przeszkadzało mu starać się o przychylną 
recenzje prasy. 

IEMI ROBI (ZP TAZEZSPYZTYSZ" ZANA WSZ T TREE 


Kongres prasy „UB 


PARYŻ, 4.7 (Pat.). _ Międzynaro: 
dowy Kongres prasy sportowej, o- 
twarty tu w dn. | lipca, został wczo- 
raj zamknięty W obradach Kon- 
gresu wzięły udział 32 państwa. Re- 
prezentantami Polski na Kongresie 
byli pp. Krzyczkowski, Polakiewicz 
i Szatkowski. Prezes delegacji pra- 
sy sportowej pelękiej Garczyński 
przybył dopiero po zamknięciu o- 
brad Kongresu Kongres uchwalił 
statut Międzynarodowego Związku 
Prasy Sportowej i wybrał na preze- 
sa Związku p. Franciszką Reichela, 
na sekretarza zaś | Bruni, obaj 
Francuzi. Zasiępcą sekretarza wy- 
brano Polaka p. Szatkowskiego, ko- 
respondenta krakowskiego „Przeglą- 
du Sportowego”. Skarbnikiem abra- 
no p. ILuskezgeGh (Flolandja). 


„STADIA 


Wydawca dr. Wł. OSMOLSKI („Stadjon*). 
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Tour de France 


Drugi etap kalarskiego Tour de 
France'u wygrał francuz Bellenger 
przed Vile, Frantz'em, Jacquinet, 
Huywerten:, Mottistem, pokrywając 


371 kim. w 14 g. 34 m. Jl s 


| 

| Etap trzeci (Cherbourg — Brest) za- 
| kończył się zwyciestwem Beekmana 
(Belgia) przed Thva'em, Engleber- 
| tem, Bellengerem, Alanccurtem, Bot- 
techim, Belg pokrył 403 kim. w.15 
g. 44 m. Podczas tego etapu wyco- 
fali się niespodziewanie z biegu bra- 
cia Pelissier, na skutek nieporozu- 
mienia z komisarzami. Z chwilą tą 
Francja traci szanse do wygrania 
wyścigu. 

Czwarty etap (Brest — Les Sabtes 
A'Olonne) wygrał Goethals przed Bel- 
lengerzm, Beekmanem, Mottiatem, 
Bottechia. Pokrył on rozdzielającą 
te dwa miasta przestrzeń 412 klm. 
w ló g. 28 m. 5! sek. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejscs zajmują włoch Bottechia i 
belgijczyk Beckman, (61 g. 43 m). 

a niemi stoją Ścieur (Belniaj Bru- 
nero (Włechy), (Huot (Francja), 
Thiberghien (Belvija) pobl g 51 m. 
dalej Bellenger, Buysse, Frantz, Sel- 
lier. Poniżej godziny opóźnienia ma 
30 kolarzy, którzy wszyscy jeszcze 
mogą pretendować do’ zwycięstwa 

poważnych kandydatów, srócz 
Pelissierów nie odpadł jeszcze nikt. 


PANETE OTO ZDZ ZRT E 


kolarskie Grand Pix Ge Paris 


Wielką nagrodę Paryża dla za- 
wodowców zdobył Francuz Śchiiies, 
bijąc w finale Poulaina. W półfina- 
łach odpadli m in. RACE (Ame- 
ryka), Leene (Hlolandja), Degraeve 
(Belgia), Bailey (Anglja), Moretti 
(Włochy), Kaulfman (Szwajcarja). 

Grand Prix amatorskie zdobył 

Michard w walce z Cugnot; po- 

przednio odpadli m. inn Peeters, 

Mazairac, Van Drakenstsjn, oraz 

Bossi i Del Grosso — którzy z ta- 

ką łatwością bili naszych sprinterów. 
| 


EEN COROTWA SESWITOZZA WAŻ EDCAKĄ 


Rekordy kola 


Wiktor Limart pobił w Tilburg 
(Holandja) szereg rekordów świa- 
towych za motorem: 


15 klm. w Il m. 16, sek., 
AUE 
25 —= 
300» 
40 
50 


w 


14 m. 58,2 sek., 
" ]8 m. 38,4 sek, 
22 m. 17,6 eek., 
29 m. 34,2 sek. 
37 m. 486 


w 
w 
w 
w 


sek. 


Olmipijska reprezentacja 
kolarska 


Skład olimpijskiej reprezentacji kolar- 
skiej ustalono następująco : 
1000 rm. Fazarski, Szymozyk, 
BO kim, Lange Stankiewicz. 
Szosa 188 kli. _Heckaman, Krzem!ń- 
ski, Ignatowicz, Mille 
Druż tynmowy -4 Km. 
wież, Szymczyk, Lazatski, 
Rezerwa: „lko. 
Stankiewicz jaż wyjechał do Paryża 
przez Kopenhagę, reszta wyruszy 10 lipca 
pod. kierownictwem p- Harasimowieza. 
Udział llecksmana został umożiiwionym do- 
piera w ostatniej chwiii, gdyż dopiero te- 
raz ukończone zostały nareszcie formalno- 
isci, związane z przyjęciem obywatelstwa 
| polskiego. 


Lange, Stankie- 


> Woczero w drukarni M. 


e | Konrada Toma i W. Willy'ega. 


dnia i6-mo lipca rano. 


STADJUM 


miy harcerskie o mistrzostwa Z.A.P. 
D 


516 b. m. w związku z 
narodowym złotem harcerskim H.KŚ.5 
Varsovia zorganizował zawody, obej- 
mujące lekką atletykę oraz gry ru- 
chome (szczypiorniak, piłka nożna, 
latająca, koszykowa). W lekkiej at- 
letyce w biegach pierwsze miejsca 
zajęła przeważnie Warszawa. mając 
takich biegaczy, jak Mieszkowski, Wi- 
tuch, Foryś i Centkiewicz. Wyniki 
naogół dość słabs,-(400 m —Miesz- 
kowski 56,2 sek. 100 m. — Mieszkow- 
ski 12,1 sek.) Pozatem- zo:gani- 
zowanoa pięciobój harcerki w któ- 
ryw zwyciężył Jagalski (Toruń), Il 
Mieszkowski (Warszawa|. 

W. piłce nożnej HSS Czuwaj 
(Przemysl), mistrz kl. B tamtejszego 
okręgu pokazał ładną grę, bijąc A- 
klasową „Warsovię* 4:2. 

Pozatem w niedzielę w parku So- 
bieskiego odbył? się przegląd wszyst- 
kich drużyn przez p. Prezydenta 
Rrzeczypospolitej, oraz Pay 
pokaz gier i ćwiczeń harcerskich, 
których brali również udział RK 
byli harcerze angielacy i szkoccy. 


Tenisowe mistrzostwo 
-w Wimbledon 
ŁONDYN 67 (PAT. Borotra (Fran- 


cja) na _ konkursie tenisowym w 
Wimbledon zdabył mistrzostwo świa- 
tawe zwyciężywszy lLaceste'a (Fran- 
cja) w pięciu setach. 


COTE TOWA ZKL YW" S | 


PIŁKA NOŻNA W WIEDNIU 
WIEDEŃ, 6.7. PAT. Wczoraj- 


aze zawody piłki nożnej. Simmering 
przeciw Admira 2:1, Vienne prze- 


ciw Hertha 2:2, W-zawodach dzi- 


siejszych: Amateure przeciw Ślovan 
8:6, po Pzeńżizone) grze. 


REPERTUAR TEATRALNY 


Teatr Rozmaitości, Dziś po raz 2-gi „Nle- 
przyjaciółki" Nicodemtego. Świetną obsadę 
stauowią pp: Węgrzyn, Rotter-Jarnińska, 
Dutębłanka, Lindortówna, Horwath, Owćrlio, 
Kotarbiński, Zejdowski, Różański, Benda, 
Kozłowska i Kochanowska. Reżysetcja p. P, 
Owertly. * 

Teatr Letni. Dziś i jutro wesola ko- 
medja „Dwaj mężowie p. Marty", króra 
cieszy się niezwyktem powodzeniem. 

W próbach pod kiorunkiem p Chaber- 
skiego i Fertnera „Promlenle EF. F.* Wina- 
wera. Sztuka ta ukaże się po raa pierwszy 
w przyszłym tygodmu, 

Teatr Polski. Zamknięty. 

Teatr Maty. Zamknięty. 

Teatr Komedja. Dziś i jeszcze przez ty- 
dzień świetaa komedja Picard'a 1 Jaeger- 
Schmidta „Małżeństwo Fredeny*, z pp. 
wwiklińską Zełwerowiczem, Czaplińską i 
Daczyńsktm w rolach głównych. Następ- 
nemi premjerami. które zakończą sezon 
teatru Komedja będą przezabawną komed- 
ja paryska Mouczy-Eon'a „Musisz się pan 
osenićś w pr zetładaie W, Perzy ńskiego, 
oraz orginalna =roto:hwtla-groteska Wł. 
Jatzębiec-zelewskiego „Maskota“, 

feair Powszechny. Dziś „lirabianka a- 
pasaka“ czyli „kycerze nocy*, 

Teatr Nowości w ogrodzie, Dzis w dale 
szym ciągu wodewił „Pipman szaleje“, pió- 
ra trzech znanych autorów dr. Pietraszka, 


Teatr Operetka -- Wodewił, Dziś po 
rez drugi wspaniała operetka w 3-ch aktach 
p. t. „Marje: ta“, Muzyka Waltera Kolla, 
N roli tytułowej p. K. Niewiarowska w 

ziównych: roluch p. Sokołowska. Redo, 
Rufina, Morę owicz, Szczawiński, Dowmunt 
i Hoffman. 

Teatr Słańczyk. Dziś „Koszałki.opałki* z 
gościnnym udziałem Pawliszczewowej i Par- 
uella. 

Bagatela. 
| W swi tnem 
„Qui Pro Quo", 


Dziś nowy skladany program 
wykonaniu całego zespułu 


Wolski” i Przejazd 10, 


] 
któryajak wiadomo, pokonał Criqui’ 
©50, lecz uległ w 8 starciu Frad 
| 
| 
| 
| 
| 


lajbliisze -mecze -bokserskie 


W. najbliższej przyszłości odbedzie 
się kilka sensacyjnych spatkań boke 
serskich. 

Wschodząca gwiazda w wadze 
ciężkiej — Paolino -— zmierzy się 
9 lipca z mistrzem Anglji Frank Go- 
ddard'em. Tegoż dnia Mascart 
spotka się w Danny Frush'em 


Bretonnalowi, 

W końcu lipca spotkają się w 
Ameryce Carpentier z mistrzem 
Ameryki wagi półciężkiej Tunney- 
em, który ostatnio pobił decvdują- 
co mistrza Europy wagi ciężkiej 
Erminio Spalla, podczas gdy 
niedawny przeciwnik Garpentlera 
Gibbons ma walczyć w Europie 
z anglikiem Bloomtfieldem. 

Mecz Harry Wilis—Luis Firpo 
ma również odbyć się 


do 


niezacługo 
a zwycięgca stawać walki 
Dempseyem. 

Jednym slowem. przed jesienią 
nastąpi cały szereg spotkań. o 
pierwszorzędnym znaczeniu między” 
narodowem. 


masowe STEET | „nawa 


Wyścigi konne 


Wezoraj w ostatnim dniu wiosennezo 
sezonu wyścigów icounych w gong 5 ej 
(Handiexp Kordyana na dyst. 2200 m, ezto- 
rołeini Rys stajni Urzybówskich, tegoroczny 
awycięzcą nagrody im, Prezydenta Rzeczya 
pospolitej a rzesztoroczny wwycięzca pol- 
skiego Derby, traliwszy ua wyrwę w grunde 
cia złamał nore 

Ryś bvt najlepszym cztero latem na- 
szogo przychowku i strata ta jest wprost 
nie powetuweną dla polskiej hodowli. 

- pA NAE ASET WRZ TERIPYZZ 


mz 
p r TĄ KORG ccc p 


CZESŁAW KŁOŚ 


Lekkoatletyka 


(Cwiczenia proste) 
Wydanie 2-gie rozszerzone opracńwali 


iinż. dr. Cz. Kłoś 
DO NABYCIA 
we wszystkich księgarniach oraz 
Administracji „STADJONU* 
SKŁAD GŁÓWNY 


| Henryk Jeziorowski 


Kłoś, 


ul. Smolna Nr. 10, m. 7. Cz. 


- 
A = RAZER "FOTCE I W IT TA 


PD AA -p 


s Fryderyk MAND is 


Warszawa, Warecka 5 ; 

POLECA 4 

$ wielki wybór przyborów Sportowych $ 

| $ Pilk + 

| Pi a nożna 4 
Tennis 


Lekka-atletyka y 
Pływanie ¢ 
Boks 
toja konkareaczine. Oterty na żądanie. 


4 Wyłączna sprzedaż amerykań- 
+ skiej gumy do żucia. 


e $$ > © 00 0-8] 


YB 


FEEDER OE Z TRETE ECO ZES" O SESSE SA E WARCE KZEZOK ZOZ WK 


bogato ilustrowany wyjdzie z druku w CZWARTEK, 
Na treść numeru składa 
się wiele aoe fachowych i sprawozdawczych S4. T 


KUPUJCIE! 


' Redaktor: Redaktor: KROLIKOWSKI-MUSZKIET. 
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